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Kr.. 332„«O JS O T »iS*, czwartek, 8 grudnia 1921 r.

P. marszatok Trąmpczyński z^mteiwa w 
zbajbliźszym czasie ustąpić ao etesxxwsSoft.

Paryż, 6 grudnia. — (P< A. T.)\ Havas. 
Odpowiadając w senacie na interpelację w 
sprawie poi tyki rządu w stosunku do Niemiec, 
oraz w sprawie konferencji waszyugiońslki-ej 
Briand wystąpił przeciwko krytyk om rządu za- 
maczając, że stanowisko takie przyczynia się

Telegramy
MM«®

zsteżne i -rysytente tafcowyjobi <Sa fcraju dopie
ro <po wy^lrowtenta. ,

♦ 
jjj *

Dd.€^ac®a msy%ko - Tymińska w ifocmi<i 
intesranej repatriacyjnej ztoéyfcæ wcłę delegaci 
pd^ktej

Na ośw^aidcrodfe Rządki pcdskSego, że na 
ptmyszitość nöle będzie on pwjmował w Bara- 
nlowiezcch więcej, niż tysiąc ludzi dtotonnie, a 
w Równem me więcej nad 500, defekacja ro- 
syjska odpowiada, że rządy rosyjsko - ukraiń
skie obo^ą^zane są dioistora|zjajć dk> każdego 
punktu wytrúany afe mnie^ niż 4.000 ludzi ty
godniowo, lecz Rząd potoki, oienœa żadnej praw
nej racji loidlmówić pnayjęda wftętozej łiraby tu. 
chodźców.

Delegacja rosyf^kb - ukraińska twierdzi, 
że delegacja polska sbyfasą łomałl^tką pnae- 
trzymuje eözelcny uchodźców m terytorium 
.osyjsitóem. Rcąd potoki postavěl żądanie po- 
budowainUa na grantoy po sifcmmńje rosyjski^ ba
raków i punktów sanitarnych dla- uchodźców. 
Delegacja rosyjsko - ukraińska sądza\ że bara
ki to powinny ‘być póbudiowane przeďewszyst- 
ktetas po poisktej «tronie granicy. Zapeiwuto 
onai, że rządy rosyjski i ul<ratótó zawsze sta
rały si ęzabezpiec^yć u-chodżcom debro tran®- 
pcrfoiwe i apirowfeaeyjne wmankL T. zw „sa- 
ntoliok* (powrót m włamą rękę) delegacja 
tTómacsy $tKdem nad Wofeyy. W końcu delegia’ 
eja rosyjsko - ukrafińs&a kan^tatąje, że w&ra 

be diężkdie wauunkĄ w któirych «znajdują seę 
uiAc^źcy prfecy, pa^yfbywĄląjąy na granicę poi* 
sfką, eipada na Itaid pirfeki, tóy
d^ży w^eibktei ^poeob&mi djo w^rzymiania po- 
wrotu urhedáców do Polski.

W dniu 25 listopada r, b. Poselstwo pol
skie w Moskwie złożyło notę w sprawie opcji.

Komi'sarjat Ludowy Spraw Zagranicznych 
uważa, że wszelkie warunki, niezbędnie dla do
konania opcji1, a więc i praywdązanwe dlo <połsfctei} 
narodowości, wiuno być wykazane przed pań
stwowym organem R. S. F. S. R. na zasadzie 
danych obiektywnych, wyrażonych w odnoś
nych dokumentach.

Art. gdy Traktatu dbtyczący opcji, wkła
da na urzędy państwa przyjmującego obowią
zek decyzji, na urząd zaś państwa zwalniają’ 
cego obowiązek zgody lub sprzeciwu. W ra
zie wykazainia rozbieżności co dlo warunków, 
spirawa musi zostać wyjasn'ona zgodnie z 
brzmieniem i duchem Traktatu, oelowwcża da- 
njęgo procederu, oraz naturą danych dowodów, 
w rodtaju dyplomatycznego porozumlesiia.

Punkt drugi art. 6-go Traktatu określa' rew 
nmlâ, jaikie posiadać w-inny œoby? optujące ma 
rzecz Polski na «teiyto-rjuan Rosji. Pierwszy 
ustęp tego punktu mówi o wobaich, należaoyCh 
do stałych mieisizkańoów Rzeczypospolitej PoL 
skiej, co zostać może udowodnione na zasadzie 
ksiąg lirctajcśoi i inunych dokumentów.

©rugi natomiast ustęp danego punktu da
je innej kadegorji osób prawx> na opcję m 
rzecz ‘Polski, oparte na ich po.ctedzen^i i pirzy- 
wiązmiu do narodowości pahktej. Pochodze
nie możo być wykazane na mocy ridkumentóiw, 
przywiązanie zaś do narodowości poMdęj, 
wbrew twierdzeniu cytowanej noity Komisarjau 
tu Ludowego Spraw Zagranicznych m żadnych 
dtoikumeiitech oprzeć się nie anosże.

Byłaby to nietylko niecelowem, ate eprze- 
czceni z dudhem Traktatu pokojowego, a dla 
opiagi polsktej boleśnie przypjoaniuająoem aaf- 
gorsze czasy ucisku narodowego, gdyby przy
jętą została procedura, dająca sąd o narodiciwiej 
działalności1 Polaków i o narodowem wychowa- 
r<u ich dzteci w ręce urzędnika ixíeyjisíkrggo.. 
Posefebwo Pblskie prosi Kom. Lud. Spraw Zar 
graniœnydh o przyst^nfte na dastatecznjość wy. 
kazania przez optanta przywi^zasi-a do nano 
do-wnócv pcJskiej przed polrki omî uraędr^ni, 

zair.tere^rv^^y^ - ’îiÆ^d'œa 
sypkim należną im, w myśl' Trrjktaiöu, ingeren
cję db spraw stwierdzania podhddretva opianr 
tów, oraz stwierdzania praw ich db prawraiteż- 
ności do ludności Rzeczypospolitej Polskiej.
NOTA POLSKA W SPRAWIE ZABÓJSTWA 

FRĄCKIEWICZA.
Mmist erjmn Spraw Zagranicach ę^cdarie 

do wiadomości następującą notę w sprawie za
bójstwa Fraacktewieza:

Nûniejszesn Poselslwo Polskie potwteráza 
cdbiór pisma Kosnmrjaite: Ludowego Spraw 
Zagnanioznych Nr. 12 '6488 z dnia 18 listopa
da, będącego ‘ odpowiedzią na note Charge 
dM faires Rzeczy pospolitej Poiteiktej z d®Ja 20 
października Nr. 1066, a odBaaiwnaj^oegö 
pusTczenfe współps’a.r.ownifca Poaetetwa PeL 
Jriego p. Ba<^ńSkLego dtowstowania . ¥
śledztwa w sprane zabĄsbw* é. p. Fœçcfce- L ,repaMgstáWi ch^_. na 
3ST-MJ2ÎÂ* 1 ri/lrt «% O/rł i a. 4 iii.o fodVifMEKflwfeh rUfi Arna mit rłintni/»*

ją wysoce meinmrandiamy sboeunek wHadz no* 
syj’skix'h wzgiędem wracanych do oj^yzny 
r^path^anbów powsiridh i zupdiae igncrowate 
art XXX i XXXI ukîadfli o Tepatrjarji.

Delegacja polska poda Je dlo wiiadoimoScd« 
Detegadjr ncs.-oikr.: 1) że <ż do odwołannia źar 
<ten transport t w. „sainoföoköwi* przerpusz- 
czonytm praez granicę polską ate będzie, 2) 
że do czaisz wygaśnięcia) epideonji tyfusu, star 
cje odibiorcze 'polskie w cełuch skutecznej wat| 
ki z epiidemją tyfusu, będą (przyjmowały 
dnte dawniejszego z planowych tratop^-'tôw 
ko ipo 1,500 ludzi dziennie» ä nr 
zastrzeżonej d^otydhcras pnzźerwy w dniadh 
2, 16 117 każdego mtesdąaa, £) że żąda jjatan 
dalej idących »arządseń nAtury sanitarnej.

zresztą samowolnie wartownika 
wejścia frontowego do gmachu, otwomzyl 
drzwi kluczem, który, się óta®aM zBfcÿdx> 
wa® się w jego pogadaniu już uipraednlo, a 
więc i podćzrs nM>rderstwa.

Wbrew zatem twierdfemiu, zaiwartemu w 
r'$qjal!nej notatce, oraz twierdzeniom wypowie 
danr^h przez roínqsikie władze śledcze, istnia- 
ln fizyczna możliwość dla mordercy .korzysta“ 
nia nietyMoo z ‘klucsa pułk. Wal liwskiego, 
bądź też fâucza p^ídd^dtóonego, tera itatóe i z 
khiraa, znajdującego 'się w pogadaniu innej 
<>soby, przytem osoby rodzącej charakter urzę- 
dowy, związany z bezpieczeństwem tgmaicliu, i, 
jako takiej ed’olnej w pierwszym rzędzie db 
zahiteresowÄinia śledztwa pierv/iasltkowego.

•Nie poisladaląc wyników śledztwa pier- 
wia®tk owego i znając z powrónegd zagadnie
nia ewentualnego w zbmdni
innych, prócz Makaruka-, osób ityllko począŁ 
kcwe zeznania mordenciy, że współudział tatkt 
miai m:te>ce, Posel ^wo Pofekte poczuwa edę 
db abowiązku ratl^mTOřlíiow-aniai Kiottnisairjate- 
m Ludoweanu Spraw Zagraniranydh, a przez 
niego rosyjskim władzom sąjdbwym o szczególe 
powyższym, zaflteegając. s’ę o»jtk^egory’C2»ie^. 
przeciwko możliwości pmypi&ywania mu chęci 
sugerowania czegckolmdeldbądź w «prawie tra- 
gicanego (wypadku, którego wgzeÆ'stnyonie o- 
św-ietSenie leży w zrozumianym interwte tóe- 
tylko sprawiedliw^ścA ate i obu rządów.

Równocześnie Poselstwo Polskie pozwala 
snobie wyrazić żal, że odmowa Koaniswyaltni 
Tjudowego Spraw Zagranieznydi czyni tente- 
cznem użytkowanie do »ponosimniema snę w daK 
M*j sprawte drogi dyplomatyc®neĄ oo ntedo 
statecznie sprzyja zadaniu uspokojenia Oiptefi 
publi-męj, branego pod uwagę, w my® cvtio- 
wainyeh pism przez obie strony. (P. A.. T.).

W odjpawtedza iswogej delegacja polska ‘za^ 
że nie proiadi& osia na teiyterjnrm R. S. 

’c. S R. tak dslece ‘rÆ, by mtogla
decydować o prayâpi’e^œùî lub cjpóźnitemu 
tr^^poatów. Twterdźenla delegacji ro^.jskitej 
) udogodntemajch dla tójajją ste

z prawdą.
Ludzie przybywający są Rk dalece wyjaâsz-

c »cFt, że żadne, ^atychimteisit steowano, środŁi 
odżywcze f tecźńicze nte »ą Juź w stanie ur 
tirzwiać gamąc^o żyda i z pośród osób, wy- 
Jàidowianych z transportu, umiera dEteunte po 
kWfcadziesiąt osób.

Rsząd polski dhętnfie mx)że przyjść z pomo
cą granicznymi punktom- odżywczym po stronie 
Rosji i Ukrainy, dostarczając czy to opału, czy 
to artykułów żywtnościiowych dla swych reipa- 
trjrnitów, na< z^po-trzebowanie R. S. F. S. R. 
Dlatego też w dmym wypadku zasłainteniesię 
klęską głodu jięsacze silniej obciąża Delegację 
nosyJsko-ukr a&fek ą.

-Delegacáa polska1 nie może odstąpić iod 
swoich 'wymagań co do uporządkowania íru- 
chu transportów i warunków, w których repa- 
trjaaci frzebyWnją drogę powrotną dio kraju-

Otoowia powyższa moŤjnvoWwn® jest 
przejśotem’ isipraray ze sftamj É-edzřtw« pier- 
wimtkowego do komspetenicjí organów ^do- 
wych, co, jak twierdzi pismo, miało miejsce 
núetyuko w momencie jego wyslanias, a więc 
1S/XI, ale mwet na' miesąe pnzedtbemî, a więc 
w chwdi otrzymania ooity Potekiego Charge 
d4ARaires- na którą rzeczone pisnno jetai! odpo
wiedzią.

Poselstwo Polskie ate czuje się »opowasr 
ntenem do wchodzenia w meritum danych mo
tywów, aczkolwiek pmnpoaycje udżia&i urzęd
nika polskiego w śledizfwte nie ibyia przezeń 
związania 2 momentem śledztwa .pdejwŁasilko- 
w-ego; opartą om teda o®jtoaiMa*A ma zupekite 
wyjąilkew-em znaczeniu dan-ej sprawy, (będą
cej pTtsedm'ctem specjalnego za^erwowanaa 
Poselstwa Polskiego i popiej opfeji publicz
nej.

Zmuiszone eÿtewanem pwnem Kcmssar 
jate Ludowego Spraw Zagnani ornych db poru
szenia tej w drodze kOTespandmoji dyplama- 
tycznej, Por-etetwo Polskie zwraca uwagę na 
szczegół nat^ępujący:

W Nr. 284 oficjalnego oiganu Wszechnr 
sj'j’3kteigo Centralnego Kom'tefcu Wykomiwcze- 
go Rad z <kiia ID paźddernflka umieszczoín®. z&- 
toła noiaika, toddająca bezwątfptema -pcokt 
widzenia w^adz ro^skîdi w dasteg sprawa«©. 
W woifatce między innemi stwierdzane jest, że 
„po dbteianiu monderstrwia Makariik iwypzedl 
przez wejścte fiwtew-e, láórego drzwi uprae- 
dnio były r&ł slałe zamknięte, ale przedtem 
mieszlcaiący w tjm ssmym domu1 «ftache woj- 
skowy, Wx>]dkc*wsk\ bez wiedzy komeaidasite 
K. L. S. Z. sprowtózR ślusarza, óbwo^nzył dawwi 
i doróbt khiez. Wrbe-c tego morderca mógł 
za 'pomocą dorobionego klucza wyjść z dbmu 
n»e będąc zmi»ważonym przez «krąż, znakują
cą się nrzy i»ych drzwiach*.

Jnź no uika/wiu ste oytew&aej ®>ota$kk « 
mîsfnowi'Cte 4 kxwceidauá: gma
chu z rt^’enin K'-o^te trváte Lmèwcgo Spnvw 
Zagt’saicmy^ n.

W ostaJtnteh ccmach imtąpćta wymtena 
szeregu uldt w stpraiwsie usreguteiwaináa powmoítu 
uchodźców poisMÄ

Uzupełniając odezwę swc^ą do iDetegiacji 
ros.-ufcr, s dh. *15 ÿ-te-pada b r. Nlr. 12189,

trzymmych z Syberii, które jaskrawo ilujstai’ p 
•_ _____________ __! .-w/a«. L

Już wyszedł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro
botniczy P. P. S.“ na rok 1922 i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej 
ul. Wspólna 17. Cena egzemplarza 300 margk^.

kokaina ze wzigiędów zeiwnętraro - ipoiüitycz-1 tylko do obrażenia autorytetu rządu, ttóry raio- 
nycłL Wœajefflàie iFolsko oibcwiąpiąe żłifcwiidjo-! że ssefeić swe zadante jedynie .wtedy, gdy w)

wantę polsko - -węgierskush i ilnnycłi formacji, 
utworzOTiyah w iPcfeee.. Oba rządy iporoaumie- 
ją si>ę co do tego, że ^akefmiu^kiują sobie wzar 
jemaile z'warte dotąd umowy, celem obezna
nia się z wlbowiązaariami jednej i drugtej stro
ny. Ponadto ^ipowiedSM-tno zawarcie .wmowy 
handlowej i wzajemne uregufowame kwesty 
tranzyte, a mmrowtote dite Czectoslowiacjii 
przez Polskę do 'Roisjí, a dla Polskt przez Cze- 
chostowcjię do Europy z -ehodnaoj. Kwesta 
ta była zresztą przewidziana umową pokx$> 
wą w Wersalu, a zw& szcza fe-m artykułem, 
który wszystkie państwa sukcesyjne zobowią
zuje do wzajemnego udzielania prawa wodne
go tranzytu. Wreszcie olb-te strony robowiązar 
ty się do mezawter: nia w przyszłości żadnych 
mkładićw, któreby byty sprzeczne z duchem 
i^esko-poilskiej .umowy, zawartej, na przeciąg 
lat 5-ciu.

.W końcu dr. Benesz podkreślił, że opnr 
btLikowaina -w prasie treść wmxrwy czesko-pd- 
skiej nie odpowiada oitcjalnemu tekstowi, któ
ry zresztą nie jest jeszcze cst'tecranne zredago
wany. O ntektórych sprawach jeszcze się ro
kuje, pertraktacje ukończą s'ę w najibliżjzijim 
czasie. Chodzi to zwłaszcza o uregutowanóę 
sprawy, odnoszącej się do wspólnej komisji 
czesko » polskiej, mającej pcizeprcwrdaić na 
Śląsku Cieszyńskim, Sp’sziu i Orawie odriMbi- 
steacyjne zmiany i zaraąd®erńa. Ze wzgiędiu 
na to, że trJcowania w tej srrawie nie zostoîy 
dotąd ukończone, prom jer Beniesra prosi o od
roczenie ewenetu"fciych interpelacji <w kwestii 
umowy polsko-czeskiej.

Gdańsk, 7 grudnia P. A. T. — Fraùdj» 
■ptoifSka tsejmiu gdańskiego wystosowała do Se
nate. z^pylainre, etwiiendżająioei, áa w Gdańsku 
•■stnieie pod nazwą Itompairijf poretowej swią- 

>eik, oibejimuftący urzędników poczty wolne,gS 
miaslta Gdańska, narganizowwiych jako od“ 
dizi.ai wojskowy, 'Klomipanja ta oaopaitraona jest 
oibficiie w karaibilny oajnowsaego systemu!, ka
rabiny ■maszynlciwe i aimunrX1?- Czícvnkofwie jej 
odbywają stele ewiözeni®!, iprzyczem tpobterają 
żołd aa, czas ćwiczeń Inierpełaoici napytają, s 
jakich funduszów mitazynę;iwana jest ta tóoanr 
piffijai, ikto dostarcza jej broni i kto wypłaca 
jej icztenkiam teM.

loini® u flieiasniflj
Berlin, 7 grudżm P. A T. — Ibwndby na 

tlte żywniośctbwem iioasserz^ity się w ■całeni 
pańsftwte ntemÊeeSdtem. Plądrowania składów 
żyiwtnraiśc lciwiych wydarzyły się w Hambaigi^ 
Mcmiacfajium, Mannhetai i LjdwojgpłuiSeu.

Wffliił IfflHÄ
WYNIKI KONFERENCJI.

Bordeanx, 7 gnucÎKM P. A. T (Rad&o). — 
Jî&( donoszą z Waszyngtonuj, sylue^ja co do 
wymiików óbecn^ kqaferenicÿ pmxteteiwira ® ç 
ja4”k następuje: Parnif® prawte sipelti* i0o<2a 
co do nasad progimimai jnloinsikii^gą pan?dstar 
wtemiego tpnroz Hughesa. PokMawy operaqy>« 
na widhoc-hilej części íóceanm Spo&oýnieigjo nte 
będą HomfyfiOflOwae Zamdasfc pirzym-craa aar 
gielisko - japońskiego hędźife ubwomme po
czwórne pn^imieirae Stanów ZgedMócaoinycfct 
Japončí, Anglii i Francji. Plrdklamiowainio We- 
^milność teffyteirjalną Ch in, oraz poscamowaind’ei 
TosiaidSioécá mteźacych do każ
dego z ctíbefftelch mocanslw. Pozostał jeszcze Je
den pudkt oensitaflianiyi, t m jak należy nr 
wmieć integirafeiość Chin i ęafete terytóiTja u- 
ważać naiťáy z& jej OŁęść ^kłaniuiw^.

D1SÍ2 IW
Waszyngton, 7 grudnM (PATJ Retrfefr. 

President Hanxüng ogłosił w orędziu, wysto 
sowanem do kongresu^ źe atóe uia zamiana 
przedkiteidiaić progrannm, doibycziąc^ego odbudowy 
świata, jectarfk Stamy ZJedmcOTne są gotowe 
.przyjść z pomocą, celem iprzep-rowiadzen-ba tej 
obudowy. Omawiając budget, prezydent pod
kreślił korzyści, przyznane zagranicy. Sytua
cja itydh, którzy dftugi w Sta nach
Zjjednoczmyich, dozna — gtósi orędzie -- po
prawy, jeśli niaiwiązaine będą pertraktacje co 
do koris'olidasqj i wregiuttowaiaia zaległych dřur 
gów. W sprowie Rœji oświadczy! prezydent, 
te Stany Z^iedinoczoiDje nie lianapą iraądu sorwie- 
tÓw, atoli wobec Mosiu głodowej, Jaka db- 
tkrjęła tamtejszą ludność, zaflieca się uchwailie- 
nie kredytów na rzecz aîkcji r?tunkoiweî. W 
końcu swego orędzia prezydent Hard ing owita- 
wiał sprawę konferencji waszyngtońskiej, da
jąc wyraz madzie!, że konferencja, diai wynnflei 
.pomyślne dM całego świaiba.

PRZYBYCIE DELEGATÓW NIOIIECKICn.
Katowice; 7 gnudiala. P.. A. T. — Diziś 

wieczorem pnźybywa]ją axa G. Śląsk pinzeidsitia- 
wicidte Nilem ec diU rokowań goiąpodandzych- 
Wraz a ntaii przybędzie nówinieź getaeralny 
‘peSn’oîm’oianàk rządu (pruskiego, b- sekretarz sto- 
n<u Goeppent.; Wśród pełnomolcańków tntomec- 
kódh mfcijidliilo- się ks UMtzkai, jato doradca w 
sprawie elbno^y itatenesów ludności górntóląs- 
ktlef, hr. Sctolmbwng, jato paizedi^taw’tci’el ł> 
irzędu oprawi eagran canydi, i starszy radca » 
{ęenęyjjny Sdtdeiwied, jciiko nefenend, spraw we- 
^mębrsnydłu Pełnomocnicy niemieccy pozosta
ną w BytornM a podfcomiisjje «uidałdzą się ma ?wy- 
anacsoœ mfejsca obrad

Projekt thomasa.
BerPn. 7 gnudtóo. P. A. T. — Według diou 

niesienia agf^ncji Dopes, memfedd nutoldjeir 
pracy, Scbittejöe, bawąay óbecade w Gemewie, 
pcśnedntozyfi w nozimowie (pomiędzy d^rnekito» 
rem nńędc^arcdfowego bora ipracy Thoma*- 
sean i iriip^eckim peäBomoctofiMem dla roto- 
wań <ezych G- Stąafca^ Lewtldem W 
erosie tej roïux'üiwy Ttermae p&^cdlo^-L^v/aL 
dowi propozycję utworzeni a. (L zw. •paryitełyaz- 
rrej ptomtszei in^tauc|‘l, gMadającej tóę ® pirzleid- 
stawicieK międizyiiewdiowe^ Ibdtei pracy i re- 
pnezeotanlów pracodmveów i praodbtorców z 
G. Śląska Iństanc-ja* taka byłaby tylko oi®a- 
nem o charakterze doradczy«^ (zadaniem jtej 
bytoby usowanie sporów w kwestach roboto - 
ezycŁ, jakteby mcgly. wytóknąć z podztoíu G. 
Ś1

isz e O3W12 [za^o-DSlskii!
7 grudnia. (PAT.). Czeskfe Biuro 

Prasowe. Prezydent ministrów dr. Benesz wy- 
ghmi na dzásáe^zem posiedzeaxi komásjt dla 
spraw zagranicznych obszerne exposé o umo
wie ^zesto^Kdskiej. Na iwstopto Benesz zazna
czył, że o stosunku Czechostowa^ do Polski 
zaczęto notować jeszcze przed powst^-nioin 
tptepcďiegíej Pvtekl j Gzechostowiacjl. Rasz po
djęte rokowania, nie byty nigdy przerwane, to
czyły się bov^™ nawet rw częste sporu o Śląsk 
Cieszyński. Po zatotwtonto kwestji Cieszyń
skiej w rokowaniach z »ks. Sapiehą w Piaryżu, 
p;st?nciwiono zasadniczo, że rządy obu państw 
powinny żyć w dobrych sąsiedzkich stosun
kach, ponieważ Polskę à Cædho^owacjç łączą 
pokrewne gospodarczo interesy i ponieważ 
zachodzi tontecanjość, ?řby oba państwa' nte 
przesadzały sobie wzajemnie w swoim* roizr 
W0J"I.

Do potramtahnia pdteto - czeskiego do- 
szJo izaratz po pnzyjeźdzte p. Pütza do Pragi, 
a w crasie wizyty ministra Skirmunta w Pra
dze umowa została podpisana. Gha‘rakteryŁu- 
ją Ją dwa podstawowe momenty, a» mi $nowA 
cie, że wszystkie tonfflnkty, jiaMeby się wyło
niły między Polską i Czedhostewacją, będą 
rozstrrygane w; drodize arbitrażu, tale, że ni
gdy ©«o może dojść do ßbno$niego aatargu mnę- 
dizy oki państwami, łudaież. że w r^zto ataku 
na jednio z państw, podpisiufecycb umowę, o- 
bre uStrony zobowiązują się do neutralności'. 
Pnemjtr Beness podkreśl! następnie, że 
śmfiesMem jest twierdzenie, Jcfcoby umowa 
polsko - c.zeska dbszäa do śkutta pod nacis
kiem jtikieg^k^lwiek innego państwa. Polska 
i Ozecboř^hwacija działały w tym wypadku w 
imale pdřityki swych własnych interesów. Umo
wa po-bko - czeska stanowi wyraźnie, że oba 
państw są złączone roboTOteaniami, wypły- 
'wającean® ze wspólnie podpisanych umów po
kojowych, i że wobec tego w każdym wypad
ku.. w totórym chodzi o przeprowadzente tych 
umów, tóba państwa porozumieją snę co do ffir 
n ji wspólnego postępowarda. W umowie pol
sko - czeskiej rząd repulÄt œeisto-stoiwac- 
kiej rgW’l des tot eres semeni w kwestji Gali
cji Wschodävfej, czego tonsekweneią bedizie 
likwidacja ukraińskich legjonów w iOzechö- 
słewacji. LikwrdacjG ta musi być zresztą do-
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torato œd Chinainl? Styd dSałeg hasto „atwar- 
tydh drajwlty to znaczy, éte wszystkim wohnte 
wdhodzé db Chin, by się *fam izbogacró, przy- 
ctaetm abogacl si’ę najiwięciąj tan», Mo jest nnj- 
sitaiejsizy i ma największe kaipâtoty. O to ostat- 
aie Stany Zijedineczone ssą .sipókojjną żiei nikt je 
nile /pnześcńgn-e. Pomstaje tylko obawa przed 
aią, która isktoiÄi łlandi/nga djo zwołania kua* 
ferencji na /temat r jdbroÿenfia

Obecnie Stany Zjedh. żądają od Japonji 
opuszczenia Mandżur^ d Momgjoijja i nie cheą u- 
xn&í iprwn JajpqnHi dk> S^bng^toftiugu przyzna?- 
ægo jej przez Witoona i traktat wersalski, a 
ciprÓMŁ tego wyrzeczenia- sdę ze strtay Jajponja 
wszystkich iprzj^wide^ów go&podw^idhi, uzy- 
ßkanyth *w Obónach parcets owu uli maigm z r- 
1916 i późniejsze umowy odrębne.

Tak samo Stany Zjedboczope wrogo są u- 
•posóbtone wobec eo^iscax angfeSsfco - pvpoú- 
skät^o, ipouęjcizrąąoego Japonii cBuacane tonzyéci 
w fto^trfcu dło Chin i urrmoizlàw rającego wogóle 
dotych czasową tpiciSitykę Jag-wji względom te
go kraju. Sojusz ten, gaik wbtaą został w 
Waszyngéoiüfie zerwany, ale talilenmdcrá^ ao po 
atwwioic na jego mfcfsca.

Twcfzaisieim stwierdzić tadbał, że delegat 
japoński na konferencji opiera się z całych sil 
ted&nb-m Ameryki w sprawto zmufiejsizeoia 
zbrojeń nwstoch Prefekt Hughesfa, by stoso> 
nek Etat Angty*. Stanów ZjedU & Japonii usta- 
Ëé w rozantoraA' 5:5:3, Japor^a odraidla, 
dtoagafąjc w 10 : 10 : 7, na co Anglja i St 
Zjedn nto chcą sdę zgodzić. Wobec żądań ze 
staony CLitn Japonia również zajśmoje stanowi
ło ópoma, które groź to już ppuszczeulem 
konferencji ze steony JąpoingŁ W ostatniej 
chwili oibfe strony cgodtaíty sto na pośrednie- 
two Hugheafa f BAwa w ąprawfe Szang- 
•ofuft^u j Kdau-Czau, przyozem dieSiegalt japoń
ski w irtonorjtile oświadczy^ âe Jaiponijia íbyoaj- 
mnM ,^2© «fee ograinficzyć BunMarnoáci Chin, 
taca irtEà oámnryrwué začogí własne w Chi*- 
ttaftu, w celu obrony obyvvwH» japonîsfc’ich*-. Na 
te^ zasadnie, wzywdścile, i Stany 'Zjedn. mńaly- 
by prawo wysłać oedtagę dła ^cibranyw ametry- 
kw^kbch olbviwafleäj, jak wvgáta wszyokie in- 
ne państwa aaiaĄ by itež czegjo „‘broníď4 w Chi
nach.

«Tefäeifi m kmfnrmci^ loisfey taczy s4ę spór 
między kXrxdmmiitanß o WÍ5W w Chnach, 
te w staswifcu do żądań samych Chin za/chowu- 
ją sHę ojiňte Chiny nile maga wiasnej poczdy, 
zsiosza idbcsą |WtDc|;ę? dbcesady p. Otóż obleh 
cuęe się Chnom. że idbra potata izœbanfle cantem 
^ona w dpïbti. który ^późru^j dppiero ziosbame 
ökreOan i, gdy Chiny dowibdą zdlalności' w 
proiwadizíetndai poczty*. Inne žadahfe Chûn. ddtiy- 
cz^oe ipKidstaM^awyich warunków tniepbd ległego 
bytu państwowego, nównietž sfpotykarą ig&ę z o- 
nrc^clą i maga b*^ trwz^lędtaifone w

CMny Że mqgą same i^ąĄalć
®dbą i t pu

«Jeszcze § 129.
W dluhi 13 grodma r. ł>. w VIII Wydzia

le Karm-ttu Sądu Okręgowego w Warszawie— 
odbędzie się rozprawia przeciwko przewodnP 
czącemu Zarządu Głównego Związku (Pracow
ników Mie^ikich w Polsce i członkowi P. P. S. 
— tow. Wacławowi Kuirawsk^emU'. Osika rża la 
go ze sławetnego artykułu 129 punkt 3 'eansfcie- 
go Ircd-eiksu kannego.

■Protegiem sprawy jest ostatní straijik po- 
wszedimy, uchwaPjoiny w marcu r. b. przez Cen
tralną Kornląę Zw*. Zaw. w celu 'obrony kole- 
jarzy przed miPknr^acją.. Na- organi^acyj/nem 
zebraniu Związku tew. Kurowski', jako prze- 
wodhicząfcy Ziwią^iku, wchodzącego w skład 
Centr. Konrrâj’i — wczwarne Ivamtffji podał do 
wiadoniości robotników ‘mielskich. motywując 
powód wezwać ' a W gódiziuę później wycho
dzącego z zebrania nabrano do deferijsywy i 
trzymano w ari-wcie 2 tygodnie, wreszcie pód- 
ciągnMo pod §129.

Tak oto narr/et bez ustaw »wyjątkowych re
akcja hula sobie w najlepsze.

PODZIĘKOWANIE.
Zferzad Główny Zw. Zaw. Rob. Roln. 

składa poefciękowanie mecœ&sowi Pa»- 
chafekicmu za świetną obronę przewodni
czącego Związ/ku, tow. Kwapióskiego, oraz 
sekretarza Oddziału Grójeckiego, tow. Gie- 
dyka.

Podziękowanie nasze składamy bez 
względu na wynik sprawy — rozumiemy 
bowiem dobrze, że nie jest w mocy obroń
cy, mimo nutświe tn iejszych argumentów, 
natolmąc sądownictwa duchem republikań
skiego poczucia prawa.

Zarząd Gł. Zw. Zaw. Rob. Roi. R/z. P.

Aby wyzy^ksó robotnika i dać mu niniej
sze <wyina gród zenie ziemianie używają różnych 
sztuczek. Cheemy tu opisać jedną z nich, za- 
sitwwaną w folwarku Dirc.zdow’o, sdanawiącym 
własność p. Stan. Lutaslawsdiiego, ‘brata księ
dza pœlm

Adimnistracja Drozdcrrra zgrózila dlo pra
cy ,pracownikóvr miesięcznych^. Jest to no
wa kategorja nobotmików nie objętych umową. 
Robotnicy d praroiwałi jak ordynariusze, ale 
za to wynagwdzenic mieli zręcznie niższe. 
Prajccwnik miesięczni' otrzymuje: 60 prętów 

ziemi, oraz korzec żyła, ćwierć ję^rwmienfe i 
500 marek miesięcznie; opał, światło i mdesK- 
kanie — jak tróynarjusze.

W ten sąwsób zgodzony pracownik dawał 
panu Lutosławskiemu p<na utotran^łnymi de- 
chodami, dochód nielegalny, zabroni ony przez 
umowę zbiorową.

Ale mało lega parni Lu^awskienm Le
żą przed dnami 3 ,,wypowiedzeń ař' wydam dro. 
12-g^‘ Itsh-ipeda r b. pracownikom miesięcz
nym Suchecki emu i Wierzbo, wskietmu, oraz 
pracowniry dniówkowej Wierzbowskiej. Pray 
taczamy jedno z tych wypowiedzeń:

, Zanząd majątku Drczdowo uwalnia pra- 
wmka miesięcznego. Stamsłaiwa Wierzbow

skiego ze służby od 1 grudnia 1021 r-
Wymieniony ma opuścić mieszkanie dw- 

skie natyehm ast po terminie wymowy".
Pt-dpis: Drelich«wstó.

Zarząd Drozdowa widccznie dopiero spadł 
z księżyca i nie nua»! czasu zapoznać się z Óbo. 
wiązująeemii przep ^ami

W Żw* Zaw. Rob. Roba. ®ql PoL panuge o- 
pinja, że wypowiedzenia te <nagą aa celu zała
twić się z robotnikami roJnymá przed Nowym 
Rokiem, by w ten spr^ób n»e dopuścić do wy- 
świertle© a faktu niesłychanego «obdzięwffii^ ro- 

‘bortmików rolnych a ich należmoścfli.
Czy fcs;adz p.^el Luto^awdki żądający 

tak natarczywie ustaw wyjątkowych, będzie 
domagał filę w Sejm’e, aby pierwszą’ sprawę 
o wprowadzanie zamętu w kr^tju wdrożyć 
przeciwko jego bratu?

EmeB.

ISezrobocie.
Tomaszów.

(Kxxres$xmdtaoK$a wiłam).
Wie« w fpnnrie besreMefa.

W niedzielę d. 4.XH 1921 r., staraniu L, K. 
P3P1S, urząckŁiOffic wsec w sp^wîe kryrypu i usb&w 
wywarowych, aa który stawiono elę rthunsue. W i- 
Œà&uo Z. PPS. praexaAvißl pot>ei Pącoef^ ictć 
ry w mysi swojego przemówienia SLStępu • 
jącą ‘r€ŁK>Iuoję5 stwderikającą, że „dbecny kryzys przy
biera osfcre îomy, daàçki opemamu a&anowić&u Ha- 
brjika‘’-:tów4 i .,zehraró mergjiczoie pjvjtestuj^ jxrze- 
ctylkio» temat*. Rezotaja domaga stię odRaądu wejrze
nia w dflLaíaJinoéó fabrykantów i aastoBowwim przy- 
nwr®u v obec eporaych -Antyk tj^eych « 
ogranie^tący.:«! pr&cę otraa ^Łebenia ďjyttosj iwy- 
dsiwej pomocy beurotK©yn przez oig^uinae^ robót 
i wypłacenae zapomóg. Dalej reaohwja protestuj 
piTOcâ \&o uęńcw^rioan R^ądu i tMuť*'.r«& nmiersa- 
jącyni dk> f&r^siwtó» Lfey aybnWatef ptviea wjjo- 
wadzèffLte issi^w wy^drowMi, at^terdi». ik 
ráboíatácy ' fàe pö®Wu^ öä oMewM S^godommga 
iuia pracy. Zebrari potęp»®ją weaysrtStóch wandhe- 
lów, rozbiijiajacych sKenegń Maay noltxjtefcneí i »way- 
wiają mty p^oietainj? tt Toætms&i-w? «ho euupiœia 
się wokół sztodiaru PPS. dla odpsm> cafcusów ce* 
akcji. Za oftwomę klasy robetońooej przed atafcanv 
bifinŁiwj i ko-systro dM pro^torj^rtu tfeàdxl&oé4 
r'ebrastf wyrażą Z. PPS. pedfä^foonwüa i c-
biecują mo swojo popame.

Następnie przemawiali: tow, Hwar, sekretarz 
Zwiąpflmi włóknistego, Jtedæty tow, Zakrmwh i 
FunkicÉmarJusK Zwiąźku wtóta^e^o .pniMfedegu ób 
Arkuisiński, który sw^ejesm poemión^enieii» pdtęptl 
zachow’iainiie sdę l<Mui sejmowego NPR-u ve sprawie 
ustaw wyjątkowych^ Pondewe« jednafc napadl «12 
PTS., tedy doeljai mocną i aftaaorwcza odprawę nr 
torw. posła Pączfe, który końwwe srwoęe preamó- 
wienle zakotńrayl okrzytenir tira csseść PPS. i eoli> 
damróoi roboteitaęp prsyjęterna ibwnzą ofcMrów. 
Zeibmmi przyjęli jednuogkitofe pOTyższą roaniuicję, 
poczerni úow. Dietrich samfc^ř wiec, a zebrami ra- 
intomwiaM hymei robotu tey „Czerwory Szteadar*'.

WieOTomn odbyto się w ikhilbde BPS æbwwLie 
dla catomków i swrpatykx5w. Tow„ Pącsek 
wygłosi} 2-godzmi'iy referat m temiat koniemmoécâ 
i 'ismiejętaioócl walki z przeciwratikanui* PPS. $ pra- 
w1eÿ i lewnej strony, oraz szybkiej rożbiidowy ejasłu- 
żonęj woher, klasy robotócŁej p»arùja PPS.

KRAKÓW.
,^NaipriŁ’ód^ diomsi • Klęska besmlxw> w 

Kiraikwie przybiera coraa wiięksize rezanimy. 
W poïiiedziale’k zgłosKte się kffllkniset r«dte!ta> 
Irów, przewinie luewybwrilfii^ do 
paiisftiw^wæigo urzędu poéi’ediniici'wa pracy !przy 
iń. Pcdziatmicze 30, który jedu^k *nwe ma* wpeł- 
uie nowych zgłoszeń wolnych uńefso. Za^zm- 
(5z.yć należy, że krakowska etepnzytuir^/ refe
ratu pomocy dla zdemoWiaowanyich ofrerów 
s^rej-estrowiaia' już przesziło 100 ^dennobiteo- 
mydi oii:cerów, poszukujących posad, prze 
ważnie w Krrkowle, gdyż większość ucaęsa- 
c<za na wieczorne kursy hardlowe.

. larnw rainisMi
Bogach takcjloui'arjuisae renilbertewslk-iej fa

bryki ,,Pocisik% otayzmując oilibrzyniie1 subsy
dia od rządu, używają bdi dosbatom ua »wszy- 
stikie swiojd wygody, ale anie na opiekę md 
wbotnnkiem i jego (śdliowńem.

, Kiilkadiaiesiąt budynków .zapełni« około 
1600 iroboitaików, jedniaik jpomiimo «niebywa
łych miwów żudrjir budynek, prócz bora nie 
je-st ogrzany. Robotnice a p>raeimrożon-i'a ipa- 
dmïja w drodiae z fabryki, prry siedzącej pra
cy odmrozdty ręce i nogi. Roborttiky w sa- 
Uch pracy muszą się ca ty dzień roEgrzewać 
trzep-a-mem ręikjaim-i, j.ak na szosach, fiawet o- 
witanie nńg szmi?; tarnt- nie pomaga. Nie każ
dego też sieć m sejmuty.

-Niecili p. Ekhorn, Ipjspektar pracy weź 
•nráe swój kożuch è æofafcwàô säte do» pierw

szych z tóíegu taítyuFró w 11>9 5, 0. 10 lub 21, 
a wąjdizie tanu œ siłach ^iriar^jącą wię. 
Niech w swoitm kożuchu posUwi* ną sal-i ko
biecej, a ipocwje w jakich waounjkiiich pracu
ją matki i żony roboto*&ów.

Ludzie mają pooduirażane ręce i n:ogk 
fabryka z-aś buduje i buduje od 4 mcesi^cy 
centotoe ogrzewamte. Niech też p. inspek
tor wie zaipomai napisać nu jlaikiim mrowie lu- 
dróe -pracują na, placu, niechaj też ip. tospeikbOT 
nńe zapoimni odnotować, -czem się odżywiąją 
robotnicy przy núskich z^tróbHmich.

Mraniäa sei mowa. 
Z KOMISJI NIETYKAI/N0ŠCI POSELSKIEJ.

Bezprzykładne nadużyje poFcyjne.
Bod przewo-dniotwem pos. Grzędzielskier 

go odbyło s-ę wcaoraj posiedzenie Kom. niety
kalności poselskiej. Odmówkoo wydania tow. 
Mahnowskiego za art. w ^obotniiku“, piętnu
jący nadużycia organów wistowych i cywil
ny eh na Kresach Wisohodnich.

Uchwalano wydać ks. Okonia za za:nz*uca- 
n© mu nadużycia em gracyjne, pocaem Iow. 
Lilbenman poruszył sprawę wydania- przea isąd 
nakaau zaareeztawrania pos. Dąbaia. Jaik wiar 
donno sąd opiera się na umyślnie zażądanej od 
Najw. Sądu oipinji, według której* interpreto
wać należy ustawę o metykatoości poselskiej 
w tym k<erunku, iż wydanie przes Sejm pocią
ga za sobą możność anodowania wydanego 
posła. Tow. Ltoenman przypomniał, że Sejm 
już naz positąpił z tym samym posłem wręcz 
przeciwnie, uchwalając zażądać wypuszcizeiiia 
go z aresztu. Interpretacja Najw. Sadu stoi w 
jaskrawej1 sprzeczności z literą ustaiwy. Sejm 
przed dwoma tygodniami uchylił s ę od przy
jęcia do wiadomości opln(ji Sądu (N<ąjw^ lecz 
przeciwnie przekazał ją do rozpatrzenia trzem 
komisjom.

Następnie «tow. L’bernran przedstawił ze- 
bramyim, *w jaki sposób nakaz aresztowania po
da Dąbala ,/rozszerzono" na jego żonę i dziec
ko. M anowicie, wobec nieotecności po®. Dą- 
baia, od dwóch tygodni be« przerwy didesn i 
nocą dyżurują w m^eszkahiu agent policji i po
licjant, któny nle wypusacza^ą żony p. Dąba- 
la z mietókan^a, ni« pozwalając jej s5ę nigdzie 
wydaPć. Ogłoszono jej wyraźnie, iż jest aresz- 
toiwam.w sweim mieszkaniu.

Komisja uchwaliła zażądać przyśpiesze
ni® aeforan'Ä trzech komisji Oknn^ytucj^jinej, 
prawnezej, regulaminowej), co ®aś do faktu 
zaaresztowana p> Dąbalowj, .wscyiscy mówcy 
jednomyślnie potępili niestychane postępowa
nie «władz policyjnych. Nie powzięto ucbwaty 
w tej sprawie, pontewa& komika nie poislfida

—1——~

KRYZYS PRZEMYSŁOWY.
Połączone Komisje przetnJbudtetonma i <r 

chiwy pracy załatwiły wu!oski w sprawie kry
zysu -przemysłowego.

Tow. Diamand cwdentózufąc z p. Straisteir- 
?erem awócrf uwagę m fwygórowaoe ceny 
lafty w IMare dzięki ,JvnftXm®tfcie“ do ddóró 
lateźy także państwowa rafineria „iPolmin/4. Ta 
afmerjA odpowiadałaby jwoýemu praeEuacze- 

aiu, gdyby zmœla ^Krajonsdlç" dó oigraniic&e- 
r’a cm, albo podjęła się sama sprzedaży. (W 
prwte węgla Biuro Mdzieteze państwowe 
o-atoby raoję bytu wrazie braku węgla i gdy* 

by mogło porzucić, system protekcyjny. Rząd w 
>wych zaroądzaniach gospod. rJetyłko nne za-się- 
gia opinii Sejmu, ale nawet Sejmu nie informa. 
e? mimo, że sam pnzekonai się o wadliwości 
■'vvy-öh zarządzeń i mmial je cotaąć. jiak podař 
tek od węgla, wyigórawane taryfy kolejowe i 
inne rzeczy co do których Rząd jesauze nie «wy
dał •zarządzeń sa'nacyjnych. AV sprawie fcredy- 
ów tó&itetanych przedsiębiorstwom przemyHó- 

wyon, nafezy uwzględnić tySko te, które ni« 
wstrzymują sprzedaży towaru i prowadzą proi- 
'łukcję W całej pełni. O ile polityka celna iw 
rzeczywistości odpowie prograniowi, ipreedsta- 
wionermi pnzez ministra, wsrdfeie œa -popar- 
de. Kwestja tylko czy Rząd nie ulegnie roz- 
™itytm •ubocznym wpływom — ntebezpieczeń- 

•’wo grxvfoiíejíSíZ^ dla Rządu obecnego, ®iż po- 
onzedmeh.

Po ipiwemówienśu pos. Kotasa1, Rn^kiego i 
.wjaśnieniadh p. wice imipistras Komisga u~ 
•Iowal la większą część fprzedtetronych je} iwnfo- 
-ków, odizucając jedynie wina osiki torw. Regera 
o db roabudeiwy kolei na Sląeku á tow. Źułaiw* 

d-atego w sprawie wywarci nacisku przez 
ił zad na> pnz-edisiębiorrów. sabotojąoych prokfidc- 
•ję. Sprawa prawdopodobnie we wtorek sta
nie na porządku dziennym Izby.

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Na poí edzeniu wcîncrajszem przemmdni- 

czyi p. St. Grabski. Postanowiono (tydkraie nad 
bydwoma punktami porządku dzienrego (u?- 

mowa z Gdańskiem’ i umowa tranzytowa z 
Niemcami) nie prowadzić, ograníczajajc sdę do 
wyboru referentów; referentom punktu pienw- 
'zego zo^ał p. Grabsik’, punktu drugiego p. 
Kamieniecki.

Na posiedzeniu naslępn^m, któro odbędzie 
*ie w najbliższy wtorek, zastaną wysłuchane 
ha referaty i będzie — na wmiosetk towi Nie- 
tziałJkowsikiego — om ów tana sprawa noty, zlo- 
b/uej w Moskwie w swoim czasie przez p. Fili
powicza.

SPROSTOWANIE.
'Pos. Narcyz Potoczek, naleiżąjcy do stam

met wa „Piasta“ (prosti nas o zaznaczenie, że róe 
ra’leéy do Komisji Ochrony Pra-cy i że zajrzuty 
skierowane przeciwko -pos. łteloiczkowi w ar

tykule wstępnym wezjorajszego „Rdb-otnika* 
odnoszą się do posta Jana Pctoczkaą członka 
,,katolicko - ludowego* klubu pos. Matafciewi- 
cza.

'SrcEiiła psHycina.
Ministerium Pracy i Opieki Spotoozuej 

komunikuje:
III Międzynarodowa* Konferencja Pracy w 

Genewie, poza sprawami ochrony pracy w rol- 
nidwie, rozpatrzyła szereg kweßtyi, dotyczą
cych pazemyelu. oraz kwestji organizacyjnych.

Koutoreneja przyjęła przepisaną ilością % 
głosów projekt konwencji w sprawte odpo
czynku tygodniowego w przemyśle, zastrzega
jący ocnajmutej 24-godzinny odipoczynek: nie
dzielny. Projekt ten, pomimo sprzeciwów 
pizedjstaiwktełi rządu wietobrytańsikiego 1 
francuskiego, przewiduje udzieleń e pracow
nikom odpoczynku kompensatyjnego w tygo
dniu, o ile tylko jest to możliwe, w zamian zai 
pracę w niedzielę w tych dżiailach przemysłu, 
w których jest ona dozwlona przez usitewor 
datwatwo pam^twxrwe w ogólnych ramaicih kon
wencji.

Przepisów, określatyą-cych szczegółowo, w 
jakich wypadkach wyjątki mogą być die pusz- 
czałne, do konwencji cle wprowadzono, a pro
ponowane przez Komisję Konferencji motywo
wanie pizez poszczególne »państiwa uznanych 
prze® nie wyjątków odrzucono.

Pomimo poviužnyrh sprzeciwów na Kon. 
ferendji projekt zawiera również zasadh œe 
przepisy kontroli nad postanowieniami Kon- 
weœjà a mianowicie: 1) obowiązek wywiesza- 
naw zakładach przemysłowych godzin' odpo
czynku świątecznego, udzielanego równocześ
nie wszysrlrim pracowniikom ; 2) obowiązku 
prowadzenia specjalny eh ksiąg kontndi w tych 
zakładach, gdzie odpoczynek świąteczny ote 
jest udziekny równocześnie.

W sprawie odipotczymku świątecznego w 
hauidlu na żądanie szeregu rządów zastąpiono 
projekt konwencji przez zatečenie, które, po
za ogólną normą 24-godzi ‘n'nego odpoozymfcui, 
pozostawia określenie sposobów urzeczywist
nienia i wyjątków pos®czegótoym państwom.

(Przyjęto również rezolucję za oddziaływa- 
n'em na pracodawców i pracownćlków w tym 
kierunku, aby w umowach zWorowych prze- 
d»kiżonx) 24 godzinny okres cninianalny odpo
czynku świątecznego comjmniej do 26 godzin. 
Ma to w formie złagodzonej odpowiadać żąda
niom soboty angielskiej.

W bardzo spornej sprawce zakazu używa
nia bieti ołowianej w praenuyśte, przedewszy- 
sflkicm budowlanym, konferencja po dřugiéj 
<tydku^'i. - (s^wôdotwaneîj glówin-ie oporem 
państw, prodtukujących ołów, jak K-antóa, Ai>- 
?trai>, Hiszpan ja i Austyja), przyjęła projekt 
kompromisowy, zakazujący używanda tego 
&zkodb‘wrego dla zdrowia pnódulldu jedynie 
yrz}” mnloiwam’u budynków od wewnąta (z 
wytfątlktem dworców kolejiowyth i zakładów 
orzemy^ow^’-ch. specjału e przez pań dra a po- 
zc®ególne oznaczonych, dla których zakaz i iw 

t ;■ im zakres i e nie ma ob o wiązywać ). Pc«zatem 
zaikazano wogóTe dopuszczania kobiet i mlodte- 
? Lany cdi do lat 18 d<o robót, związanych z uży- 
"iem bieli ołowianej (o jłe nie chodzi o naukę 
zawodwą).

Zakaz ma wejść w życie iw łat 6 od zamki“ 
nięcia konferencji genewskiej (19 fetopada r. 
b). Konwencja oibej»mnje ponadto szereg za- 
"ządwń h Igi e ni raných, »mającydi usunąć nie- 
bezpteczeńsiwo zatrucia ołowiem.

Z pośród spraw organizacyjnych szczegól
ne znaczenie ma udiwała polecająca Radzie 
Administracyjnej przygotować na konferencję 
przyszłoroczną wniosek o zmianie ant. 303 
traktatu wersafek’ego, celem powitelwenia li- 
.'zebnjości Rady Administracyjnej Międzynaro
dowego Biura Pracy i zapewnienia w niej zrnař 
czni-efszej reprezentacji państwom poza-euro 
pejskim, które wystąp ity z lirznemi żądaniami 
w tym kierunku (Ind je, Austral ja, Afryka Po
łudniowa, Ameryka Poíudnioraia i L p.).

Rada Ligi Nmrodów ma rozpatrzyć przed 
konferencją przyszłoroczną listę 8-mdu pańista 
najbardziej przemysłowych, którym traktat »- 
oewnta przedstawic efetwo w Radfeie AdminS- 
stnacyjnej M. B. »P. Rtząd »poöski podejmuje!, 
ugodhie z protestem, zgtoszenym jeszcze na 
konferencji wa^zyiigliońskiej, kroki celem- uzna« 
nia Potoki za jedno z tych 8 miu .państw.

Konferencja poleciła Miodzynarodowmiiii 
Biuru Pracy zająć się intensywmie sprawą be®. 
rdhocŁa, w drodze ankiety spec.jtatoefj, « ewen
tualnie i kroków dla zwołania specjalnej >boinń 
ferenciji mi-ędizynarodiowej, <w której »wzięłyby 
udztał twszy^kie państwa zainteresowanie bez 
względu na ich przymteżność do Ugi Naro
dów.

♦ *♦
Na drńgiem posiedzeniu, odbytem dta. 6-go 

b. m, Rada Ministrów przyjęła do stwierdza
ją »:ej w ad orności sprawozdanie ministra róbói ř 
pisblicznych o czynnościach w zakresie odbudo
wy i uznała za ws'I<feza*ne ‘kontynuowanie «odbu
dowy kraju w r. 1922 w rozmiarach, które bę
dą określone we wzajem nem porozumieniu mi
nistra robót publicznych i ministra skarbu.

HANDEL Z ROSJĄ.
Rząd polski — jak dowiaduje się ^Prze

gląd Wieczorny“ — wyraz'1 srax)ją zgodę mal 
zawarcie umowy ■handilow’ej z Rosją.

O tej zgodzâe zostali zawiadomieni przed- 
stawlctete Rosji sowieckiej i Ukrainy sowiec
kiej,

♦**


